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KOK VII. Nr 72 ŚRODA, 14 MARCA 1951 R,

W imieniu wszystkich narodów Związku Radzieckiego
*. '*mjowŁ>-j,ifa»włriWTnlitij rfi^mrsMMHWMsagiwwwwwBwaB

Rada Hajwyższa ZSRR uchwaliła
ustawę o obronie pokoju

✓

MOSKWA. (PAP). —- Jak Już donosiliśmy, na ponie­
działkowym posiedzeniu Rady Najwyższej ZSRR przewod­
niczący Radzieckiego Komitet u Obrony Pokoju deputowany 
Tichonow wygłosił referat w sprawie zakazu propagandy 
wojennej oraz w sprawie przyjęcia ustawy w obronie poko­
ju* W dyskusji nad referatem Mikołaja Ticbonowa zabie­
rali m. in, głos deputowani Matulis, Simonow7, Kużnieco- 
wa, Palładin, Aleksandrowska i Byków, popierając w całej 
pełni projekt ustawy o obronie pokoju i zakazie propagan­
dy wojennej. *

i •:

Prezes Litewskiej 
Nauk —- Matulis stwierdził, że 
parody radzieckie powitały z za 
dowolemem i uznaniem apel 
II Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, wzywający wszyst 
kie kraje do uchwalenia ustaw o 
obronie pokoju. W kraju Rad — 
powiedział Matulis -- nie ma i 
nie może być zwolenników agre 
sji, nie ma | nie może być pro­
pagandzistów' nowej wojny św i a 
towej. Każdy obywatel Związku 
Radzieckiego poprze niewątpli­
wie projekt ustawy o obronie po 
koju złożony przez deputowane­
go Ticbonowa.

Następnie przemawiał znany 
pisarz Konstanty Simonow. „W 
imieniu wyborców, których re­
prezentuję w Radzie Najwyż­
szej, w imieniu mych kolegów pi 
sarzy i dziennikarzy radzieckich 

powiedział Simonow — po­
pieram całkowicie projekt usta­
wy o ochronie Pokoju. Nie wąt­
pię, że wszyscy ludzie radzieccy 
wierni polityce pokojowej swe­
go rządu poprą jednomyślnie tę 
ustawę.

Pożegnalne
audience

WARSZAWA (PAP). W dniu 
13 bm, Prezydent RP Bolesław 
Bierut przyjął w Belwederze na 
audiencji pożegnalnej ambasado­
ra ZSRR w Polsce, Wiktora Z. 
Lebiediewa.

# * *
WARSZAWA (PAP). Dnia 13 

bm. ambasador ZSRR W. Z. Le- 
biediew złożył pożegnalną wizy­
tę sekretarzowi generalnemu M. 
S. Z. ambasadorowi Stefanowi 
Wierbłowskiemu.

Akademii Sekretarz Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych deputowana Kuźn-ie- 
cowa stwierdziła, że propagan­
da wojenna jest ciężką zbrod­
nią przeciwko ludzkości 

Wybitny uczony radziecki pre 
zes Ukaińskiej Akademii Nauk 
deput. Aleksander Palładin pod­
kreślił olbrzymią rolę intejigen- 
ej;i, pisarzy i uczonych w walce

o pokój, żaden uczony godny te­
go miana — oświadczył Palładin 
— nie może dopuścić do tego, by 
owoce jego twórczości naukowej 
byty wykorzystywane w celu nisz 
czenia wartości kulturalnych i 
zagłady ludzi. Uczeni radzieccy 
oddają wszystkie swe siły i całą 
swą wiedzę narodowi, rozwiązu­
jąc problemy ściśle związane z 
pokojowym budownictwem i 
podniesieniem dobrobytu swych 
współobywateli.

Przedstawicielka narodu bia­
łoruskiego znana aktorka depu­
towana Aleksandrowska stwier­
dziła, że nie ma takich przesz­
kód, któreby uniemożliwiły idea 
łowi prawdy, sprawiedliwości i 
pokoju przekraczanie granic i 
rozpowszechnianie się w każ­
dym kraju.

Następnie zabrał głos stacha­
nowiec Paweł Byków. Jestem

przekonany — powiedział By­
ków — że 'wyrażę zdanie wszy­
stkich wyborców, których repre­
zentuję w Radzie Najwyższej, 
gdy stwierdzę, że ustawa o ob­
ronie pokoju będzie miała olbrzy 
mle znaczenie dla walki o po­
kój nie tylko w Związku Ra­
dzieckim, lecz również na ca­
łym świście.

Fo przemówieniu Bykowa, Ra 
da Najwyższa uchwaliła jedno­
myślnie ustawę o obronie po­
koju.

Przewodniczący • na ■ wspólnym 
posiedzeniu Rady Związku i Ra­
dy Narodowości deputowany 
Szajachmetow po uchwaleniu 
ustawy o obronie pokoju oznaj­
mił, że porządek dzienny został 
wyczerpany i oświadczył, że se­
sja Rady Najwyższej ZSRR zo­
staje zamknięta.
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jlfchwafy Światowej Raiły Pokop 
' V. w inters ie naszepo narodu 
[Posiedzenie Komitetu Wykonawczego P;(0?

WARSZAWA (PAP), Komitet i froncie pokojowej pracy dla wy- 
Wykonawczy PKOP na posiedzę j konywania zadań wielkiego Pia­
niu w dniu 12 marca br. wy stu- i nu 6-letniego.

0 przywrócenie jedności Niemiec
1 zawarcie traktatu pokojowego

Oświadczenie wiceministra Gromyko na konferencji paryskiej
Korespondent agencji TASS donosi zMOSKWA (PAP).

Paryża:
12 marca pod przewodnictwem przedstawiciela ZSRR 

Gromyki odbyło się siódme posiedzenie konferencji zastęp­
ców ministrów spraw zagranicznych ZSRR, Wielkiej Bryta­
nii, Stanów Zjednoczonych i Francji, zwołanej dla opraco­
wania porządku dziennego Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych 4 mocarstw.

W toku dyskusji — oświadczył I żenią, że jakkolwiek upłynęło już 
Gromyko — zarówno delegacja przeszło 5 lat od czasu, gdy przy 
ZSRR jak x delegacje innych re- stępiono do rozpatrzenia sprawy 
prezentowanych tu mocarstw po .traktatu pokojowego z Niemcami 
ruszyły drugi punkt propozycji — traktat ten nie tylko nie zd­
radzieckich, dotyczących przywro stał zawarty, lecz nie ma nawet 
cenią jedności Niemiec, przyśpie- jeszcze jego projektu i nie okreś-
szenia zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami i stosownie do 
tego wycofania wojsk okupacyj­
nych z Niemiec. Delegacja ra­
dziecka nadal uważa, że postano 
wienie w sprawie przyśpieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami oraz wycofania stosow 
nie do tego wojsk okupacyjnych 
z Niemiec są nieodzowne w punk 
eie, dotyczącym traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Delegacja 
ZSRR wychodzi przy tym z zało-

Zakończenie obrad zjazdu pieczeniowego 
Zw. Zaw. Prac. PrzsmvsSu Pollgraf.czegs 

i Zw. Zaw. Dziennikarzy
WARSZAWA (PAP). Dnia 12 

bm. w godzinach wieczorowych 
zakończył obrady zjazd połączę
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godz. 22 dnia 14 marca 1951 
Chmurno z więk 
szymi przejaś­
nieniami, miejs­
cami deszcz. Tem 
peratura od + 2 
do + 10 st. Wi­
dzialność umiar­
kowana. Wiatry 
umiarkowane od 
3 do 5 st. w ska 
li B., później 
dość silne — 5 
— 6 st. w skali 
B. z kierunków 
południowych. 
Stan morza i 
Zatoki Gdań- j 
skiej 3 później 4
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SYTRACJA 
BAROMETR.: 

Głęboki niż nad 
Atlantykiem pół 
nocnym. Anglią

ulowy Związku Zaw. Pracowni­
ków Przemyślu Poligraficznego i 
Zw. Zaw. Dziennikarzy. Podjęto 
uchwałę o utworzeniu wspólnego 
Związku Zaw. Prac. Przemysłu 
Graficznego, Prasy i Wydaw­
nictw, uchwalono rezolucję poli­
tyczną oraz wybrano nowe wła­
dze Związku. Wśród długo nie­
milknących owacji na cześć Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej uchwalono wysianie depe­
szy z wyrazami czci i hołdu dla 
przewód ni czącego KC PZPR — 
Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta.

„Delegaci zebrani na zjaździe 
głosi uchwalona przez zjazd re­
zolucja — rozumiejąc w pełni 
znaczenie naszego budownictwa 
socjalistycznego dla umocnienia 
niepodległości naszej ojczyzny, 
dla wzrostu dobrobytu material­
nego i kulturalnego mas pracują­
cych, dla wzmocnienia światowe­
go obozu pokoju, postanawiają 
aktywnie przyczynić się do mobi­
lizacji potężnych sil tkwiących w 
naszym narodzie —- w szeregach 
narodowego frontu walki o po­
kój i Plan 6-letni".

Zjazd widzi w połączeniu obu

łono jego podstaw7. Co się tyczy 
kwestii wycofania wojsk okupa­
cyjnych z Niemiec — zaznaczył 
Gromyko —- to rozumie się samo 
przez się, że nie da się ona od­
dzielić od sprawy traktatu poko­
jowego z Niemcami i powinna 
być rozpatrzona jednocześnie.

Mimo to — mówił dalej przed­
stawiciel ZSRR — przedstawicie­
le 3 mocarstw, zwłaszcza zaś 
przedstawiciel USA, Jessup, upór 
czywie oponowali przeciwko u- 
mieszczeniu wspomnianych 2-ch

Następnie przedstawiciel ZSRR 
omówił punkt widzenia delegacji 
radzieckiej na nową redakcję 
pierwszego punktu propozycji 3 
mocarstw.

Nie można się zgodzić z nową 
redakcją pierwszego punktu — 
powiedział na zakończenie Gro­
myko — omija ona bowiem dwie 
wwżne propozycje delegacji ra­
dzieckiej, które —» naszym zda­
niem — powinny być rozpatrywa 
ne przez Radę Ministrów Spraw 
Zagranicznych, a mianowicie 
sprawę demiliiaryzacji Niemiec i 
niedopuszczenia do ich remilita- 
ryzaeji oraz sprawę redukcji sil 
zbrojnych 4-ch mocarstw.

chał sprawozdania członków7 de 
legaeji polskiej na Światową Ra- j 
dę Pokoju — z przebiegu berliń. j 
skiej sesji Rady,

W ożywionej dyskusji na te­
mat wyników i uchwał Świato­
wej Rady Pokoju głos zabrali m. 
in.: ob. Ignar, prof. ks. Czuj,
prof. Dembowski, red. Kętrzyń­
ski, min. Rapacki, ob, Horodyń- 
ski, prof. Infeld i inni.

Polski Komitet Obrońców Po 
koju wyraził całkowitą soli­
darność i najgorętsze popar. 
cie dla doniosłych uchwał 
Światowej Rady Pokoju, od­
powiadających najżywotniej - 
szym interesom narodu pol­
skiego.

Uchwały te — a w szczególno­
ści apel w sprawie zawarcia przez 
pięć wielkich mocarstw paktu po 
koju oraz rezolucja w sprawne 
pokojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej zgodne są z pragnie­
niem i dążeniami całego polskie­
go społeczeństwa.

Komitet Obrońców Pokoju wzy 
wa wszystkie terenowe komitety 
ruchu pokoju w Polsce do:

Popularyzowania uchwał świa 
towej Rady Pokoju wśród 

wszystkich warstw naszego spo­
łeczeństwa oraz poczynienia przy 
gotowań, by umożliwić narodowi 
polskiemu wyrażenie jednomyśl­
nej solidarności % apelem i rezo­
lucjami Rady.
t} Pogłębienia patriotycznego 
^ ruchu mas pracując} ch miast 
I wsi na rzecz poparcia uchwał 
Światowej Rady Pokoju, przez 
nowy i niesłabnący wysiłek na

Komitet Obrońców Pokoju 
wita inicjatywę Rady Pokoju 
w sprawie rozszerzenia dzia­
łalności poszczególnych naro­
dowych komitetów pokoju w 
dziedzinie nawiązywania bliż­
szych kontaktów i wymiany 

I kulturalnej z przedstawiciela­
mi nauki i kultury w różnych 
krajach, w celu pogłębienia 
przyjaźni i solidarności naro­
dów w walce o uratowanie po 
koju.

Komitet Obrońców Pokoju po 
wziął ponadto szereg innych u- 
chwał w sprawie najbliższych 
zadań ruchu pokoju w kraju — 
m. in. uchwalono:

Zorganizować w Warszawie 
dnia 15 marca bm, w auli poli­
techniki zgromadzenie sprawoz­
dawcze z berlińskiej sesji Rady 
Pokoju;

wydelegować — drogą wybo­
rów w kluczowych zakładach 
przemysłowych kraju, 20 dele­
gatów na europejską konferen­
cję robotniczą w Berlinie w spra 
wie walki przeciw remilitaryza» 
cji Niemiec;

zwołać w podstawowych oś rod 
kach wojewódzkich i uniwersyte 
ckich kraju —- zgromadzenie 
sprawozdawcze z sesji Rady 
Światowej.

omówić uchwały Rady Świato­
wej w środowiskach inteligencji 
naukowej, artystycznej, wol­
nych zawodów.

Postanowiono także zwołać 
plenarne rozszerzone posiedzenie 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w dniu 31 marca 1951 r.

Chłopi z Wybrzeża meldują 
o wykonaniu planu

kontraktowania upraw wiosennych
W województwie gdańskim do 

S marca br. chłopi pracujący z 
powiatu kwidzyńskiego przed-

Zbiórka na Dam Chłopa

Chłopi gromady Markusy
wzywaj do współzawodnictwa

Chłopi z gromady Markusy w j dziecka, kierowana przez wielkie 
w»i*juiiuićuiyun ż-un »ow. elbląskim, którzy w ciągu go chorążego pokoju -— Genera- 

postanowień na porządku dzień- j10 ostatnich dni wykupili cegiełki lissimusa Stalina". (mp) 
nym. Delegacja ZSRR uważa, że na »U®m Chłopa" w Warszawie 
sformułowanie drugiego punktu na sumę przekraczającą 1.800 zł, 
jej propozycji jest słuszne, ale po Postanowili wezwać wszystkich

rolników na terenie kraju do 
współzawodnictwa w zbiórce na 
„Dom Chłopa".

uieważ wyjaśniło się, że na pod 
stawie tego sformułowania trud­
no osiągnąć zgodę wszystkich u- 
czestników konferencji, delegacja 
ZSRR wyraża gotowość zmiany 
tekstu drugiego punktu przez o- 
puszczenie wzmianki o przyśpie­
szeniu zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami, jak również o 
wycofaniu wojsk okupacyjnych z 
Niemiec.

W zmienionej redakcji drugi 
punkt propozycji radzieckich bę­
dzie miał nastęnujące brzmienie:
•O przywróceniu jedności Nie­
miec i zawarciu traktatu pokojo­
wego z Niemcami".

Gromyko podkreślił, że w no­
wej redakcji drugi punkt propo­
zycji radzieckich jest zbieżny co 
do swej treści z trzecim punktem
propozycji trzech mocarstw. W______ ___—__ ....
związku z tym Gromyko wyraził i cji zbiórki funduszów na budowę 
nadzieję, że przedstawiciele 3 mos.Domu Chłopa" w Warszawie, 
carstw zgodzą się z nowym sfor- j Niech ten dom będzie pomnikiem 
mum aniern drugiego punktu pro‘naszego wyzwolenia, które nam 

izycj radzieckich, przyniosła bohaterska Armia Ra-

Polska Ludowa — piszą chło­
pi z gromady Markusy —■ udzieli­
ła pomocy pieniężnej i material­
nej na odbudowę blisko 400 tys. 
zniszczonych zagród chłopskich, 
przeznacza stale wysokie kredyty 
na zakup inwentarza, maszyn ro! 
niczych itp. Nasz rząd ludowy o- 
tworzył setki szkół, organizuje ró 
żnego rodzaju kursy zawodowe, 
ażeby w ten sposób podnieść go­
spodarkę rolną i zapewnić chło­
pom łatwiejsze życie.

Dzisiaj, kiedy z każdym dniem 
nikną ślady faszystowskiej oku­
pacji i zniszczeń wojennych, wzy 
wamy wszystkich chłopów pol­
skich do współzawodnictwa w ak

Depesza KPD do Stalino
BERLIN (PAP). Zjazd Komu­

nistycznej Partii Niemiec (KPD) 
który odbył się ostatnio w Mo­
nachium, skierował do Generals 
simusa Stalina telegram, w któ­
rym przesyła najserdeczniejsze, 
braterskie pozdrowienia bojowe­
mu kontynuatorowi dzieła Leni­
na, nauczycielowi i wodzowi ca­
łej miłującej pokój i postępowej 
ludzkości.

terminowo zakończyli kontraktu 
wanie upraw roślinnych.

O wykonaniu planów kontrak 
cyjnych zameldowali również 
przewodniczący zespołów upra­
wowych powiatów: kościerskie- 
go i lęborskiego.

W pozostałych powiatach na­
szego województwa kontraktowa 
nie upraw wiosennych dobiega 
końca.

Dzięki tak pomyślnemu prze­
biegowi kontraktowania, do cze­
go w dużym stopniu przyczyniło 
się współzawodnictwo między po­
szczególnymi gromadami, gmina 
ml i powiatami, ogółem w wo­
jewództwie naszym zakontrakto­
wano już m. in.: 94°/o grochu,
93% łubinu, 90% pszenicy siew. 
nej, 79% jęczmienia, 71% ziem­
niaków. Wojewódzki plan kon­
traktowania bobiku i lucerny 
wykonano z 5% nadwyżkami.

Na Wybrzeżu przodują chłopi 
z gminy Ryjewo w powiecie kwl 
dzyńskim, którzy plan kontrak­
towania upraw roślinnych wyko 
nali miesiąc przed terminem.

(mp)

Pariasiientarzjści polscy w Be*p

Eisenhower ujawnia 
ludobójcze plany

WASZYNGTON (PAP). Gau­
leiter _ amerykański dla Europyzwiązków nowe możliwości vrzmo___ _ n.a*,ön.j UJlŁl a 0, v

i Europą połud- cnienia naszego wkładu w dzieło IŻachodnier Eisenhower1 ujawnił 
mowo - zachód-!pokoju i udziału w walce o Plan swe awanturnicze plany i pobrzę 
mą przesuwa [6-Ietni. Naszym zadaniem, naszą kując bombą atomową oświad- 
się w kierunku ambicją i punktem honoru jest 
wchodnio - pół. [ możliwości te w pełni wykorzys- 
nocno - wschód- lać".
nim. Płytki niż i Ostatnie słowa rezolucji: „Pod

---------- - nad Szwecją śród kierownictwem Partii i towarzy-
kową wypełnia się. Wyż zalega [sza Bieruta, pod przewodem 
>ący nad środkową i południo. j Wielkiego Stalina maszerować hę 
Wo ~ wschodnią częścią Europy idziemy zdecydowanie do socjall- 

ime wzmacnia sie., Wyż Izmu" — uczestnicy zjazdu przy­
dali długo niemilknącą owada

wschodniej 
grenlandzki słabnie.

czyi, źe nie zawaha się użyć bom 
by atomowej, jeżeli akcja taka 
bćdzie korzystna dla Stanów 
Zjednoczonych. Oświadczenie po 
wyższe złożył Eisenhower na po­
ufnym posiedzeniu komisji spraw 
wójskowych i spraw zagranicz­
nych senatu przed dwoma tygod 
niami. Treść tego oświadczenia 
została dani ero wczoraj opubli­

kowana w prasie amerykańskiej.
Eisenhower, ujawniając swe 

szaleńcze, ludobójcze zamiary, 
wyraził równocześnie zaniepoko­
jenie z powodu faktu, że Istnie­
je na świecie silny ruch oporu 
przeciwko zastosowaniu broni 
atomowej. Nie ukrywa on swej 
obawy przed „poważną reakcją 
moralną lub inną, jaka może wy 
wołać zrzucenie bomby atomo- 
wej’\ale liczyć się należy —- po 
wiedział Eisenhower — jedynie 
z tym, co jest „korzystne dla 
USA*

BRUKSELA (PAP). Cała prasa 
belgijska zamieszcza obszerne 
sprawozdania z pobytu parł amen 
tarzystów polskich w Belgii.

Najpoczytniejszy dziennik bel­
gijski „Le Soir” podkreśla m. 
in., że podczas przyjęcia w se­
nacie na cześć delegacji polskiej 
— wicemarszałek Barcikowski na 
piętnował w swym przemówie­
niu remilitaryzację Niemiec i 
stwierdził, że istnieje możliwość 
pokojowego współżycia między 
krajami wschodniej i zachodniej 
Europy. „Mimo różnego ustroju 
politycznego i społecznego — pi­
sze dziennik —* łatwo jest wzmóc 
nić przyjaźń między obu naszy­
mi narodami i ożywić wzajemną 
wymianę gospodarczą obu kra­
jów.*

Po odwiedzeniu w niedzielę 
Gandawy, Brugii i Knocke (na 
wybrzeżu Morza Północnego) poi 

' ska delegacja parlamentarna u- 
dała się w poniedziałek do Le- 
odium, centrum okręgu przemy­
słowego, zamieszkałego licznie 
przez wychodźstwo polskie. Na ra 
tuszu, parlamentarzystów pol­
skich now Stały delegacie Pola­

ków - robotników, górników I 
młodzieży, które przybyły ze swy 
mi sztandarami organizacyjnymi.

300 tys. 
strajkuje 

w Barcelonie
PARYŻ (PAP). Strajk 300 tysięcy 

robotników w Barcelonie, którzy po­
rzucili pracę na znak protestu prze­
ciwko nieustannemu wzrostowi ko­
sztów utrzymania i spadkowi realnej 
wartości płac, wywołał poważne za­
niepokojenie wśród faszystowskich 
kół rządowych.

We wtorek rano z Madrytu do Bar­
celony przybyły znaczne nosiłki po­
licyjne i wejskowe, zaś do portu 
wpłynęły 4 okręty wojenne W nocy 
z poniedziału na wtorek policja fa­
szystowska Franco dokonała w mie­
ście dalszych licznych aresztowań.

lak donosi agencja AFP, rząd gen. 
Franco wysłał na północ do okręgów 
górniczych w Asturii silne oddziały 
wojskowe dla wzmocnienia tamtej­
szych garnizonów, wśród górników 
Asturii panują bowiem silne nastro­
je strajkowe i ruch oporu przeciwko 
reżimowi Franco.

Wydarzenia w Barcelonie odbiły 
się głośnym echem w całej Francji 
Prasa francuska poświęca strajkowi 
w Barceioni* czołowe miejsca.
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Budżet pokoju
Generalissimus Stalin w wywiadzie, udzielonym ostatnio ko­

respondentowi „Prawdy” jasno wskazał, że tylko państwo prowa­
dzące politykę pokojową może rozwijać całą parą przemysł cywil­
ny, wydzierać przyrodzie pustynie, systematycznie obniżać ceny 
towarów masowego zużycia. Jak wielkie są osiągnięcia i możliwo­
ści rozkwitu takiego państwa, raz jeszcze dowodnie wskazuje pro­
jekt budżetu ZSRR na 1951 r., przedstawiony na obradach Rady 
Najwyższej przez ministra finansów Zwierlewa.

Sukcesy państwa zwycięskiego socjalizmu obrazują cyfry po­
równawcze z 1940 roku — ostatniego roku przed napadem hitlerow 
skim na ZSRR, I z 1950 r. — ostatniego roku powojennej pięciolat 
ki. W kraju, który najbardziej ucierpiał od zniszczeń wojennych, 
który dźwiga? największe ciężary wysiłku wojennego, jrodukcja 
przemysłu w ub. roku przekroczyła o 73 procent poziom sprzed 10 
laty. Przekroczony został również przedwojenny poziom globalnej 
produkcji rolnej.

Dochód narodowy, który w myśl przewidywań miał wzrosnąć
0 38 procent w stosunku do 1940 roku, osiągnął 164 procent docho 
du przedwojennego. Te wspaniałe wyniki, służące podniesieniu 
dobrobytu i kultury ogółu, stanowią trwałą podstawę dla dalsze­
go marszu do komunizmu.

Budżet na rok 1951 przewiduje dalszy rozwój pokojowego bu­
downictwa, szybkie urzeczywistnienie gigantycznych planów Sta­
linowskich przeobrażenia przyrody, jeszcze wspanialszy niż djtąd 
rozkwit kultury.

W porównaniu z 1950 rokiem wpływy budżetowe wzrosną o 8,5 
procent, wydatki o 9,4 procent. Mimo tej różnicy między wpływa­
mi a wydatkami, równowaga budżetowa nie będzie zachwiana. 
Przeciwnie, pozostanie nadwyżka z wpływów, wynosząca 6 miliar­
dów 489 milionów rubli. Źródłem tych wpływów będzie, jak i w ub. 
latach, przede wszystkim wzrost gospodarki socjalistyczne, -- a 
nie jak w krajach kapitalistycznych obciążenie podatkami mas
pracujących. _ ,

Najważniejszą pozycją budżetu są kredyty na finansowanie 
gospodarki narodowej. Stanowią one 39,5 proc. ogółu wydatków
1 specjalnie uwzględniają plany przeobrażenia przyrody. Na cele
kulturalno - oświatowe przeznaczono 26 proc. budżetu. Mydatk 
na cele obronne wynoszą 21,3 proc. budżetu. '

Te trzy ostatnie cyfry posiadają szczególnie silną wymowę 
1 najdobitniej świadczą o krańcowo różnych celach polityki kraju 
Rad 1 polityki państw imperialistycznych, jeśli porównać je z nie­
którymi pozycjami, np. w budżecie USA. Tam, w metropolii impe­
rializmu, na oświatę przeznacza się mniej niż 1 procent budżetu, 
a na zbrojenia idzie przeszło 70 procent wydatków ^ósjwowych. 
Tam budżet wojenny jest dziś 59 razy wyższy, mz w 1938 - 39 r 
a prawie dwukrotnie wyższy, niż w wojennych latach 1941—1944. 
W Związku Radzieckim natomiast wydatki na obronę wynoszą - 
jak wyżej podaliśmy, 21,3 procent wobec 32,5 procent budżetu
W rTeUzestawienia jasno charakteryzują różnicę między polityką 
pokojowa, a polityką zbrojeń.

ZSRR pod kierownictwem partii bolszewickiej i jej wielkiego 
Wodza Stalina buduje wspaniałe jutro. Każdym swym krokiem 
zmierza do zwiększenia dobrobytu obywateli, pamiętając przy tym 
zawsze o obronności państwa. Kraj Rad stoi na straży pokoju, dsj* 
ży nieugięcie do utrwalenia przyjaznego współżycia między iaro- 
dami świata. E. CH.

t DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr. 725

„Imię jego i dzieło
żyć będzie poprzez stulecia“

W 68 rocznicę Śmierci Karola Marksa
„Dnia 14 marca, kwadrans przed trzecią po południu, 

przestał myśleć największy z myślicieli. Na dwie zaledwie 
minuty pozostawiliśmy go samego, a kiedyśmy znowu wesz­
li, znaleźliśmy go w fotelu spokojnie śpiącego — ale Już na 
zawsze... Niesposób ocenić, co stracił w tym człowieku wal­
czmy proletariat Europy i Ameryki, co straciła w nim nau­
ka historyczna” — tymi słowami zaczął swe przemówienie 
nad otwartym grobem K. Marksa jego najbliższy przyjaciel 
1 towarzysz walki — Engels.

Karol Marks był twórcą so­
cjalizmu naukowego. On i En­
gels byli pierwszymi, którzy 
ruch robotniczy oparli na nau­
kowych podstawach.

Od Marksa zaczyna się 
nowy etap rozwoju nauki o 
społeczeństwie. Historia prze­
stała być dla ludzi zlepkiem 

przypadkowych, niezwiązanych 
ze sobą faktów i wydarzeń, 
lecz nareszcie stała się cią­
giem dziejów, rządzonym 
przez prawidłowości, które 
można i należy wykrywać. 

„Podobnie, jak Darwin odkrył 
prawo rozwoju świata organicz­
nego — mówi! dalej Engels — 
tak Marks odkrył prawo rozwo­
ju dziejów ludzkich, ten prosty, 
przesłonięty dotychczas ideolo­
gicznymi nawarstwieniami fakt, 
że ludzie muszą przede wszyst­
kim jeść, pić, mieszkać, odzie­
wać się, zanim mają możność zaj 
mować się polityką, nauką, sztu 
ką, rellgią itd.

To odkrycie Marksa legło u 
podstaw nauki, którą nazwano 
materializmem historycznym

o to, aby go zmienić” — stały się 
dewizą całej jego działalności 
społecznej i naukowej. W opar­
ciu o swą metodę badań wyka­
zał Marks, że kapitalizm, podob­
nie jak poprzednie formacje spo­
łeczno - ekonomiczne, Jest ustro­
jem przejściowym: równocześnie 
uzasadnił, że grabarzem jego bę­
dzie klasa robotnicza. Twierdze­
nia te oparł na naukowych pod 
stawach.

Już w poprzednich latach eko­
nomiści, należący do t. zw. kla­
sycznej szkoły angielskiej, rozu- 
mjieli, że o wartości wszelkich 
produktów decyduje praca ludz­
ka. Nie umieli i nie mogli jed­
nak wyjaśnić, dlaczego ci, którzy 
najwięcej pracują (robotnicy, 
chłopi), najmniej korzystają z 
owoców swej pracy. Odkrycie, 
iż dzieje się to na skutek przy­
właszczenia sobie przez kapitali­
stów wartości dodatkowej, stało 
się podstawą do zrozumienia ca­
łej mechaniki ustroju kapitali­
stycznego. Eksploatacja klasy ró 
botnlczej doprowadza do tego, 
że klasa kapitalistów bogaci się

Marks nie był jednak uczonym coraz bardziej, podczas gdy kia
gabinetowym, który nie widzi 
związku nauki z otaczającym go 
życiem. Jego słynne słowa: „Fi­
lozofowie jedynie w rozmaity 
sposób objaśniali świat, a chodzi

sa robotnicza ustawicznie bied 
nieje.

„Historia wszelkiego społe­
czeństwa dotychczasowego jest 
historią walk klasowych” — od

Stosunki handlowe między ZSRR i Polskę
ulegną w roku 1951 dalszemu rozszerzeniu

Wywiad z ministrem handlu zagranicznego T. Bade
WARSZAWA (PAP). Minister Gede udzielił redaktoro­

wi gospodarczemu PAP wywia du na temat znaczenia proto­
kółu, podpisanego w Moskwie o wzajemnych dostawach towa 
rowych między Polską a Związkiem Radzieckim w 1951 roku.

skiej delegacji handlowej w
| Jak! jest wynik pobytu pol-

Moskwie?
W wyniku owocnych rozmów, 

przeprowadzonych w duchu przy 
jaźni i wzajemnego porozumie­
nia, załatwiono całokształt spraw 
związanych z polsko - radzieckim 
obrotem towarowym na rok 1951.

Waga i decydujące znaczenie 
pomocy Związku Radzieckiego i 
stosunków gospodarczych z ZS 
RR w realizacji Planu 6-letnie- 
go znalazły w naszych rozmo­
wach i podpisanych dokumen­
tach pełny wyraz.

Związek Radziecki wykazał peł 
ne zrozumienie dla potrzeb Pol­
ski, pokrywając nasze zapotrze­
bowanie na zasadnicze surowce, 
maszyny, sprzęt przemysłowy i 
artykuły spożywcze — deficyto­
we na rynku wewnętrznym.

HJak należy ocenić podpisany 
układ o dostawach towaro­
wych na 1951 rok i jak * będą 

kształtowały się w roku 1951 o- 
broty Polski % ZSRR?

Podpisany protokół © wzajem­
nych dostawach towarowych. na 
1951 rok precyzuje i poważnie 
rozszerza kontyngenty przewidzi a 
a© w umowie wieloletniej z 26

lorowych, syntetycznego kauczu­
ku, bawełny, produktów nafto­
wych, apatytów, łożysk kulko­
wych, obrabiarek, samochodów, 
traktorów motocykli oraz ma­
szyn budowlanych, rolniczych l 
innych. Import ze Związku Ra­
dzieckiego niektórych gatunków 
zbóż i tłuszczów przemysłowych 
uzupełnia nasze wzrastające za­
potrzebowanie na te artykuły, 
nie pokryte w całości produkcją 
krajową. Związek Radziecki do­
starcza również Polsce ryż, her­
batę, tytoń i inne towary.

W eksporcie z Polski, do ZSRR 
utrzymuje się ten sam asorty­
ment towarowy co w roku 1950. 
Wzrasta wywóz wyrobów prze­
mysłowych, a przede wszystkim 
środków transportowych w tym: 
parowozów, wagonów osobowych 
i towarowych.

Poza taborem kolejowym Pol 
ska eksportuje w 1951 roku do 
Związku Radzieckiego węgiel, 
koks, wyroby jutnicze, tkaniny, 
wyroby przemysłu metalowego, 
chemikalia, szkło, papier, cukier 
i inne.

Należy zaznaczyć, że na pod­
stawie danych Ministerstwa Han 
dlu Zagranicznego obrót towaro­
wy polsko - radziecki w roku 
1950 był wyższy o 40 procent od 
obrotów 1949 roku.

W 1951 roku ten rekordowy po 
złom z roku 1950 ulegnie dalsze 
mu podwyższeniu © około 25 pro
cent.

Jakie zagadnienia załatwio­
no z dziedziny dostaw inwe­

stycyjnych?
W dziedzinie dostaw inwesty­

cyjnych, rok 1951 będzie rokiem 
bardzo poważnego natężenia prac 
projektowanych, wykonywanych 
przez doświadczonych specjali­
stów radzieckich i jednocześnie 
rokiem znacznego wzrostu do­
staw urządzeń maszyn z ZSRR.

Należy stwierdzić, że radziec­

kie władze ©raz organizacje pro 
jektujące, przemysłowe i handlo 
we przywiązują olbrzymią wagę 
do budowy Nowej Huty i oka­
zują lej Jak najdalej idącą po 
mo©.
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Podpisane w Moskwie proto­
koły i przeprowadzone rozmowy 
są

dalszym krokiem do zacieś­
nienia i rozwoju ekonomicz­
nych stosunków między kra­
jem zwycięskiego socjalizmu 
—- Związkiem Radzieckim, a 
Polską Ludową. Stosunki te 
opierają się na stalinowskiej 
zasdzie braterskiej pomocy, 
szerokiej przyjacielskiej współ 
pracy i dążeniu do szybkiego 
pokojowego rozwoju obu kra­
jów. Dlatego też decydująco 
przyczyniają się one do przy­
śpieszenia budownictwa so­
cjalizmu w Polsce i służą dzie 
łu umocnienia pokoju Ł wiato 
wego.

tych słów zaczynają Marks i En 
gels swój „Manifest Komunisty­
czny”.

Walka klasowa, która w u- 
stroju niewolnictwa, feudaliz 
mu i kapitalizmu była siłą 
napędową dziejów (jest to 
dalsze wiekopomne odkrycie 
Marksa), w tej ostatniej for­
macji szczególnie się zaostrzy 
ła. Sprzeczność między pracą 
a kapitałem, sprzeczność mię 
dzy społecznym sposobem wy 
twarzania a prywatnym przy 
właszczaniem wyników ^ pra­
cy — musi doprowadzić do 
rewolucji socjalistycznej i 
zbudowania społeczeństwa ko 
munistycznego, w którym nie 
będzie klas, nie będzie wy­
zysku człowieka przez czło­
wieka, a anarchia protlukcji 
kapitalistycznej ustąpi miej­
sca planowej gospodarce. 
Marks wykazał nieuchron­
ność upadku kapitalizmu i 
zbudowania socjalizmu. So­
cjalizm z marzenia stał się 
nauką, a w ciągu kilkudzie­
sięciu zaledwie lat od jego 
śmierci stał się na 1/6 kuli 
ziemskiej rzeczywistością. 
Nauka Marksa jest żywą i 

ustawicznie rozwijającą się. 
„Marksizm to nie dogmat, lecz 
wytyczna działania” — podkreś 
la Stalin. Gdy kapitalizm wszedł 
w swe następne stadium — im­
perializmu, gdy rewolucja prole­
tariacka stała się* sprawą bez­
pośredniej praktyki — nowe wy 
darzenia historyczne i odkrycia 
naukowe musiały ulec uogól­
nieniu, a zadania ruchu robot­
niczego skonkretyzowaniu. Dzieła 
tego dokonał Lenin, kontynuuje 
Je Stalin. Mówimy dzisiaj o 
marksizmie _ ieniniźmie. Albo­
wiem „leninizm — to marksizm 
epoki imperializmu i rewolucji 
socjalistycznej”. (Stalin).

Zwycięstwo rewolucji i butów 
nictwa socjalistycznego w ZSRR, 
sukcesy krajów dem ńcracii ludo 
wej, Chin, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej - to rezultat 
umie Łtnego stosowania przez 
proletariat i jego pa tię nauk 
Marksa 1 Engelsa, rozwiniętych 
i >>jgłęb?onych przaz Lenina i Sta 
lina. Sukcesy te Aanowią rów­
nocześnie dowód prawdziwości I 
żywotności marksizmu - leniniz- 
mu.

Marks 1 Engels są wreszcie 
pierwszymi, którzy wl * 1 w szczy 
tne hasło polskich legionistów. 
„Ludzie wolni są bra mi” kon­
kretną treść. Marks i Engels by­
li niestrudzonymi bojownikami o 
solidarność i pokój między naro­
dami, lecz rozumieli, że prawdzi 
wa przyjaźń I pokój między na­
rodami nastanie wówczas, gdy na 
rody zrzucą z siebie jarzmo uci­
sku kapitalistycznego. „Naród,

nun» ronr
NAGRODY DLA KOBIET STO-]ka, Zofia Rutkiewicz 1 Zofia Za- 
CZNI RYBACKIEJ W USTCE 1 buska, a specjalne dyplomy otrzy

który uciska fnne, sam nie JeaÖ 
wolny” — pisał przyjaciel Mark 
sa — Engels. Naród prawdziwi# 
wolny, to taki, który jest wol­
ny wewnętrznie i zewnętrznie. 

Marks i Engels byli Niemca­
mi i, jak wszyscy proletariu­
sze — prawdziwymi patriota­
mi swego narodu. Właśnie 
dlatego, że byli prawdziwymi 
patriotami, byli największy­
mi wrogami I najgoręcej nie­
nawidzili pruskiego Junkierst 
wa, militarvzmu i zaborczo­
ści.

Gdy w roku 1866 wybucha woj 
na Prus z Austrią,_ Engels pisze:

„Pierwszym moim życzeniem 
jest, aby Prusaków porządnie 
sprali”.

Gdy w 1870 roku Prusy wkra­
czają do Francji, Marks nawołu­
je swych rodaków, robotników 
niemieckich, aby „stale podkreś­
lali wspólność interesów robot­
ników niemieckich i francuskich, 
którzy nie aprobowali wojny, 
ani też nie wojują ze sobą.

Potępiając klasy rządzące Nie­
miec za udział w rozbiorach Pol 
skl Marks pisze:

„Niezwykła podłość Prus wo­
bec Polski pochodzi stąd, ie 
Prusy — to lokaj, który stał 
się panem i tylko przez pod­
łość może się pozbyć wspom­
nień swego lokajstwa ’.

A dalej:
„Niemcy, to nie Prusy, a Pru 
sy — to nie Niemcy... Warun­
ki, dzięki którym Prusy utrzy 
mula w poddaństwie część 
Niemiec i Polski, bynajmniej 
nie są warunkami, niezbędny 
mi dla istnienia niezależnych 
i potężnych Niemiec”.

Marks przywiązywał ogromną 
wagę do sprawy niepodległości 
Polski. W 1848 roku w Brukseli 
podczas obchodu drugiej roczni­
cy powstania krakowskiego —- 
Marks powiedział:

„Polska znowu podjęła inicja­
tywę, ale nie jest to Już Polska 
feudalna, lecz Polska demokra­
tyczna i od tej chwili wyzwole­
nie Jej staje się kwestią hono­
ru demokratów eurooeiśkich 

W ten sposób sprawę walki © 
niepodległość Polski spleciono 
nierozerwalnie * walką rewolu­
cyjną proletariatu europejskiego.

Nauka Karola Marksa jest 
prawdziwym przewrotem w dzie 
jach nauki, a równocześnie jest 
kontynuowaniem najwyższych 
wzlotów myśli ludzkiej l prawo­
witym spadkobiercą najwznio­
ślejszych ideałów humanistycz­
nych.

„Imię Jego żyć będzie — zakoń 
czył Engels swą mowę nad gro­
bem Marksa — poprzez stule­
cia i poprzez stulecia żyć będzie 
jego dzieło”. (I. M.)

Uroczysta akademia w Warszawie
okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

WARSZAWA. (PAP). — Ob-1 swej wielkiej socjalistycznej 
chody Międzynarodowego Dnia Ojczyzny

W gronie załogi stoczni rybac­
kiej w Ustce kobiety liczbowo są 
w mniejszości, lecz pod wzglę

stycznia 1948 roku i w protokóle | dem wydajności w pracy za we-
% 29 maja 1950 roku, zmieniają­
cym tt umowę oraz decyduje o 
znacznym wzroście wymiany to­
warowej między Polską i Zwiąż 
idem Radzieckim w 1951 roku.

Wachlarz towarów importowa­
nych z ZSRR do Polski w roku 
1951 rozszerza się, a ilość ich 
znacznie wzrasta. Otrzymamy cen

dowej, wyników jakościowych 
produkcji i oddania się zajęciom 
społecznym, kroczą w pierwszych 
szeregach robotniczych. Kierow­
nictwo zakładu odnosi się życzli­
wie do kobiet - pracowniczek, 
więc lista onegdaj wynagrodzo­
nych pracownic była stosunkowo 
pokaźna.

Za wyniki w pracy zawodowej

mały Mada Derecka, Stefania 
Jabłońska, Stanisława Skotnicka 
i Wanda Ziarkowska. Ponadto na 
grody pieniężne przydzielono Ka­
zimierze Wiatrak oraz Zofii Za- 
buskłej.

ne dostawy rud żelaznych 1 man \ oraz społecznej awansowały: 
ganowych, ferrostopów, metali ko Czesława Czapka, Aniela Nowac

— Franek? Jak on potrafił zaoszczędzić tyle 
paliwa?

— Nie wiesz? To przeczytaj w „NOWEJ WSI“.
MŁODY CZYTELNIKU2 

Jeśli chcesz się dowiedzieć o nowych lepszych 
metodach pracy, o ciekawych wynalazkach ra­
cjonalizatorów na wsi i w mieście, — czytaj 
tygodnik młodzieży wiejskiej

65-B. »NOWA WIES«

RYBACY WALCZĄ O PRZED 
TERMINOWE WYKONANIE 
PLANU

W dniu 12. 3. 51 odbyło się wal 
ne zebranie Oddziału Gdyńskie­
go Związku Rybaków Morskich, 
na którym powołany został nowy 
zarząd w osobach: Jan Gawry­
siak prezes, Michał Sołończyk, 
Jan Kass, Bolesław Błaszczyk, 
Wincenty Siła, Józef Siewert.

Po wyborze nowego zarządu o- 
pracowany został program prac, 
specjalnie uwzględniający wzmo­
żenie połowów dla przedtermino­
wego wykonania planu. W ogól 
nej dyskusji przeanalizowano do 
tychczas wykonany plan poło­
wów, oraz poruszono zagadnie­
nia związane z wykonaniem dal-1 
szego planu połowów. Zebrani! 
członkowie wykazali pełne zrozul 
mtemß potrzeb kraju l postoi

nowili utrzymać w dalszym cią­
gu gdyńską bazę na przodują­
cym miejscu pod względem wy­
konywania połowów,

W tym dniu odbyły się równo 
cześnie podobne zebrania we 
wszystkich osiedlach półwyspu 
helskiego, gdzie do zarządów we 
szli przodujący w pracy rybacy. 
Ogólnym założeniem dalszej pra 
cy w związkach będzie przedter­
minowe wykonanie planu.

Kobiet zakończyła w stolicy cen 
tralna akademia, która odbyła 
się w dniu 11 bm. w sali teat­
ru „Syrena” w Warszawie.

Obszerny referat sprawozdaw­
czy z obrad I Ogólnopolskiego 
Kongresu LK wygłosiła wicemi­
nister Krassowska.

Owacyjnie witały zebrane 
przedstawicielki kobiet stolicy 
i województwa warszawskiego 
wchodzącą na trybunę Zinaidę 
Troicką, przewodniczącą przyby 
lej na Kongres Ligi Kobiet de­
legacji radzieckiej. Z dumą mó. 
wiła ona o sukcesach kobiet

Odznaczenia 
dla wodniaków 

gdańskich
W uznaniu dzielnej postawy 

przy ratowaniu siedmiu rybaków 
POJAWIAJĄ SIĘ ŚLEDZIE na Zalewie Wiślanym, o czym 
1 SZPROTY b swego czasu obszernie pisaliśmy,

W ostatnich dniach ukazały się załoga holownika „Kwidzyn“ z

Reprezentantka Światowej De 
mokratycznej Federacji Kobiet 
Gita Banerjea przekazała kobie­
tom polskim od ŚDFK serdecz­
ne życzenia dalszych sukcesów.

Hucznymi oklaskami i okrzy­
kami manifestują zebrane rwą 
solidarność z ŚDFK.

Uczestniczki akademii posta­
nowiły wysłać do Prezydent® 
RP Bolesława Bieruta i do KC 
PZPR listy, w których zapew­
niają, Ii w życiu I pracy codzieu 
nej drogowskazem dla nich bę­
dą wskazania VI Plenum KC.

W liście do Światowej Rady 
Pokoju kobiety stolicy I woje­
wództwa warszawskiego wyraża 
ją pełną solidarność z uchwała­
mi Rady oraz zobowiązują się 
poprzeć swoje podpisy pod Ape­
lem domagającym się zawarcia 
Paktu Pokoju, pracą nad dal­
szym wzmocnieniem sil Polski, 
kroczącej ku socjalizmowi.

i

większe ławice śledzi. Rybacy 
łodziowi z Helu łowią już od 5

gdańskiego oddziału Żeglugi Śród 
lądowej otrzymała odznaczenia

bm. z pomyślnym wynikiem na j państwowe. Szyper Teofil Bień- 
sieci zastawne, t. zw. „mańce“. Polkowski został nagrodzony srebr- 
szczególne łodzie przeciętnie przyjaym> Ä trzech członków załogi
wożą dziennie od 100—700 kg śle­
dzi.

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK

ZWIĄZKU
UTERATÓW
POLSKICH

Kwas cytrynowy 
produkujemy w kraju

WARSZAWA (PAP). W najbliższym 
czasie ukaże się w sprzedaży kwa* 
cytrynowy pnodukcjl krajowej.'* 

Centralny zarząd przemysłu cukro­
wniczego w końcu lutego, przy cu­
krowni Racibórz uruchomił produk­
cję kwasu cytrynowego nie wytwa­
rzanego dotąd nigdy w Polsce. Kwa* 
cytrynowy, który używany będzie do 
produkcji lemoniad i innych wyro-

jest

statku, brązowymi Krzyżami Za­
sługi.

Na akademii w Dniu Kobiet
cztery pracowniczki tegoż oddala ___ _
łu zostały wyróżnione listem po- j b<*>w spożywczych, 
chwalnym za pracę sumienną i Ł
wydajną. Nagrody pieniężme o- 
trzymały w administracji Gabrie 
la Bucholz, a z pracownic fizycz­
nych, Urszula Żynda, robotnica 
snagazyoub

—.. _„j poszukiwany „ —
również jako nieodzowny produkt 
gospodarstwie domowym.

Uruchomiona produkcja kwasu cy­
trynowego, który wytwarzany będzie 
e surowców odpadkowych, uzyskiwa­
nych przy produkcji cukru, zaspokoi 

, na razie najbardziej palące potrzeby 
rynka.

^18106



Zwiększają się kadry fachowych górników
Młodzież robotnicza i chłopska

wstępuje do szkół przemysłu węglowego

DZIENNIE BAŁTYCKI (Jfc. n)

Od 1950 roku naród polski żyje zagadnieniami Planu 8- 
Ietmego. Liczby, jakimi operujemy przy omawianiu osiąg­
nięć pierwszego roku wielkiego planu, powstały w wyniku wy­
tężonej pracy robotników, chłopów i inteligencji pracującej. 
Jasną jest przeto rzeczą, że o wykonaniu planów w państwie 
socjalistycznym decydują w p ierwszym rzędzie ludzie—■ ka­
dry wykwalifikowanych pracowników.

Szybki wzrost przemysłu, rolnictwa i innych gałęzi ży­
cia gospodarczego wymaga nie mniej szybkiego szkolenia za­
wodowego kadr.

W Polsce Ludowej otwiera się 
droga przed, wszystkimi uczciwy 
mi Polakami, a zwłaszcza przed 
młodzieżą robotniczo - chłopską, 
w sercach i umysłach której pa­
li si? ogień gorącej, prawdziwej 
miłości do kraju i budownictwa 
socjalistycznego.

Szczególne znaczenie dla mło­
dzieży wiejskiej mają szko­
ły przysposobienia zawodowe­
go, w których młodzież, nie 
posiadając nawet wykształce­
nia 7 klas szkoły podstawo­
wej, może zaspokoić swój pęd 
do nauki I wiedzy.

.Najprostszą drogą do uzyska­
nia odpowiedniego zawodu przez 
młodzież robotniczą jraz mało i 
średniorolną stały się szkoły Przy 
sposobienia Przemysłu Węglowe­
go. Dużymi sukcesami w werbo­
waniu młodzieży do tej kategorii 
szkół poszczycić się może Fowsze 
chna Organizacja Służba Polsce.

Pokochałem 
m6J nowy zawód

Dzij wielu spośród młodych 
chłopców, skierowanych do szkół 
górniczych, naprawdę pokocnało 
zaszczytny zawód górnika, te tak 
jest w istocie, o tym najlepiej 
mogą powiedzieć sami ucznio­
wie.

Alojzy Kluk z grom. Li pusz w 
pow. kościerskim tak powiedział 
na jednej ze zbiórek junaków S. 
P.:

— Jestem synem małorolne 
go chłopa. Od najmłodszych 
lat pracowałem na roli ojca.

Z pracy tej nie byłem za do­
wolny, więc za pis a cm się do 
szkoły przemysłowej.

I ona nie dała mi jednak 
pełnego zadowolenia. Od chwi 
11» gdy od brata małego ze 
szkoły hutniczej i od komen­
danta gminnego PO SP do­
wiedziałem się o szkole gór­
niczej nie zaznałem spokoju. 
Coś mnie ciągnęło w stronę 
Śląska. Dowiedziawszy się na- 
stępnie o dogodnych warun­
kach nauki, natychmiast po­
stanowiłem zostać górnikiem.

Początkowo oyio mi smutno 
z dala od domu w dalekim Ru­
sinowie. Obecnie zżyliśmy się tak 
że trudno było by mi porzucić 
szkołę i kopalnię. Nau^a w na­
szej szkole jest tym ciekawsza, 
że powiązana jest z pracą w na­
szym przyszłym zawodzie. Pracu 
jemy razem, z górnikami w ko­
palni pod ziemią i czujemy się, 
jak górnicy. Zaledwie kilka dni 
jestem w domu — z dala od szko 
ły i kopalni, a już mnie ciąg­
nie z powrotem do fiusinowa.

żując bliski kontakt z produk­
cją, techniką, górnikami, inzy 
ni erami ltd. uczy się samo­
dzielnej pracy i wspólodpowie 
dziainości za powierzone prze 
myślowi węglowemu zadania. 

Młodzież robotniczo - chłop­
ska jest świadoma zadań, stoją­
cych przed narodem polskim. Ż 
całym zapałem więc korzysta ze

wszystkich możliwości zdobywa­
nia kwalifikacji zawodowych i 
szybkiego awansu społecznego. 
Wstępując gremialnie do szkół 
Przysposobienia Przemysłu Wę­
glowego młodzież zdobywa nau­
kę i zawód górnika, na którego 
barkach spoczywa jeden z naj­
ważniejszych odcinków realiza­
cji Planu 6-letniego. (at)

MiGAWKi
Lód zimą? Skądże..,?
Kawiarnia „Orbis” słynna Jest 

nie tylko z dobrych ciastek, ale 
i z tego, że podawana tam „dla 
ochłody” woda sodowa jest z re­
guły ciepła.

— Dlaczego nie trzymacie wo

Odwołanie odczytu 
pro!. Szulkina

[ Z powodu niespodziewanego wyją 
zdu rektora Politechniki Gdańskiej 
prof. Pawła Szulkina odczyt jego w 
dniu 15 bin. nie odbędzie się.

Radosne przedszkole

Przewodniczący
komitetów blokowych

w Gdańsku 
na posiedzeniu 
Prezydium MRN
W czwarek, 15 bm. o godz. 

17 w sali Gdańskich Techni­
cznych Zakładów Naukowych 
(dawniej kino „Światowid”), 
ul. Partyzantów w Gdańsku, 
odbędzie się otwarte posie­
dzenie Prezydium MRN z 
udziałem' przewodniczących 
komitetów blokowych.

Tematem posiedzenia bę­
dzie zagadnienie pracy korni 
tetów blokowych.

Górnicy — 
to szturmowy oddział 
w walce o Plan 6-letni

Wrażeniami z pobytu w szko­
łach górniczych dzielili się rów­
nież, na zbiórkach SP junacy -- 
Berliński, Bałachowski, Baranów 
ski i wielu innych. Dobrze im 
było w nowych czarnych mun­
durkach z odznakami górniczy­
mi. Dumni byli z te go, że ich shi 
chano z zainteresowaniem. Wie­
lu junaków i junaczek nie chc!a 
ło wierzyć, •'? przez okres pięcio 
miesięcznej nauki uczniowie szko 
ły górniczej korzystają z bezpłat 
nego utrzymania, pełnego umun­
durowania, opieki lekarskiej, po 
mocy naukowych i płatnej prak­
tyki.

Powiązanie nauki z praktyką 
w kopalni jest jednym z naj­
ważniejszych zadań szkolenia 
zawodowego. Młodzież, nawią

Uwaga, mieszkańcy 
Sopotu!

W związku z rozpoczęciem ro­
bót ulicznych — na zarządzenie 
Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Sopocie — ruch uliczny
ulicą Jana z Kolna (odcinek — 
wiadukt kolejowy) zostaje zam­
knięty od 15 bm. do 15 czerwca 
b. r.

Pewnego dnia moja pięciolet­
nia siostrzeniczka Jagusia, po 
powrocie z przedszkola, odez­
wała się do mnie:

— Wuju! Chcesz, to ci zaśpie­
wam nową piosenkę, której nau 
czyła nas pani w przedszko^.
Ponieważ nie ma na święcie rze 

czy, której bym mógł odmówić 
Jagusi, zgodziłem się chętnie. 
Początek tej nowej pioseki 
brzmiał:

„W naszym przedszkolu jest 
bardzo miło, 

Oby nam zawsze tak dobrze 
było!”.

Jakoś w parę dni potem dosta 
łem zaproszenie od kierowniczki 
ob. H. Panasiewicz, odwiedzenia 
przedszkola, skorzystałem z nie 
go i nie żałuję.

W dziecięcym „raju“
W październiku 1950 roku przy 

ul. Kopernika w Gdyni zostało 
otwarte nowocześnie urządzone 
przedszkole. Było ono bardzo 
potrzebne w tej rozbudowującej 
się szybko dzielnicy.

Nowe przedszkole składa s!ię 
z szeregu pomieszczeń: sala do 
zabaw, dwie klasy do zajęć — 
służące zarazem jako jadalnie, 
kuchnia, pralnia, kancelaria i 
umywalnie, wszystko to tworzy 
ładnie rozplanowaną całość.

Dzieci w wieku przedszkol­
nym otoczone są tu troskliwą 
opieką sił fachowych.

Duszą tego lśniącego czystoś­
cią, przybranego kwiatami i 
pięknymi rycinami przedszkola 
jest kierowniczka, która cały 
swój entuzjazm wkłada w umi­
łowany przez siebie zawód.

Ob. Helena Panasiewicz duży 
nacisk kładzie na estetykę w oto 
czeniu dziecka. Jej projektu są 
specjalne półeczki, zawieszone 
na ścianach, na których pousta­
wiane są doniczki z kwiatami. 
Kwiaty stoją też na oknach.

Zajęcia, 
które kształcą

Ciekawym pomysłem jest tak 
zwany „kalendarz dziecięcy”. 
Dzieci odnotowują w nim stan 
pogody, oraz dzień tygodnia. Dy 
żurne dziecko (oznaką dyżurne 
go jest biały fartuszek, zamiast 
normalnie obowiązującego brązo 
wego), zaznacza dzień tygodnia 
specjalną honorową wkładką do 
oszklonych ramek. Podczas mej 
wizyty u „przedszkolaków”, a

\° -We! wt°rek> kolor wkład j ją posiłki trzy razy dziennie:
ki był fioletowy. Ponieważ pa­
dał lekki śnieżek, pod tym sa­
mym szkłem była wycinanka, 
przedstawiająca dzjecinne sane­
czki i trzy zgrabne, srebrne 
gwiazdki.

Przedszkole nie tylko czuwa 
nad fizycznym zdrowiem swych 
wychowanków, ale również nad 
ich rozwojem i wychowaniem.

Dzieci zasiały w małych 
skrzynkach rozmaite warzywa i 
kwiaty, pieczę nad roślinkami 
powierzając wybranemu przez 
siebie małemu ^ ogrodnikowi. 
Dzieci posiadają również pomy­
słową gazetkę ścienną i kącik 
przyjaźni polsko - radzieckiej.

Dziecko po przyjściu do przed 
skola składa swój podpis na tab 
llcy obecności. Po prostu za­
wiesza swój znaczek rozpoznaw­
czy na właściwym gwoździku. 
Podpis wyobraża jakiś symbol. 
Jagusia np. ma laleczkę, Adaś 
~ trójkąt, Bożenka — roślinkę.
Dzieciństwo wykuwa 
charakter człowieka
— Dużą pomocą w naszej pra 

cy — objaśnia kierowniczka — 
jest stała, bezinteresowna pomoc 
komitetu rodzicielskiego. Matki 
mają stałe dyżury w przedszko 
Iu, pomagając wychowawczyniom 
ob. ob. Helenie Wężyk i Irenie 
Mamszak.

Dzieci w przedszkolu otrzymu

śniadania, obiady i podwieczor­
ki.

Wychodząc z przedszkola je­
stem pewny, że dziecko w na­
szej Ojczyźnie ma odpowiednią 
opiekę. Jestem pewny, że nasze 
młode pokolenie, wychowywane 
od najmłodszych lat w odpowie­
dniej atmosferze — wyrośnie na 
wartościowych obywateli, na lu 
dzi, którzy poprowadzą w lepszą 
przyszłość naszą ludową Ojczyz­
nę. J. KUROPATWISŚKI

Uwaga, wykładowcy 
kursów partyjnych 

II stopnia 
m. Gdańska I

W piątek, dnia 16 bm. o 
godz. 8 rano odbędzie się w 
Wojewódzkim Ośrodku Szko­
lenia Partyjnego PZPR w l 
Gdańsku (obok Komitetu Wo | 
jewódzkiego) całodzienne se- f 
mlnarium dla wykładowców ? 
2-go stopnia z tematyki VI 
Plenum,

Obecność wszystkich wykła 
dowców bezwzględnie obo­
wiązkowa.

dy na lodzie? — zapytał kelner > 
kę jeden z kawiarnianych gość**

Kelnerka obrzuciła pytającego 
zdumionym spojrzeniem:

— W lecie nie mieliśmy lodu, 
ft pan chcę, żebyśmy mieli lód 
zimą? 'len)

Żjjczlituji widz
W sopockim kinie „Polonia“ od 

bywa się seans filmu „Mongolia 
w ogniu“. Akcja dochodzi do me­
mentu kulminacyjnego, kiedy bo­
hater, nie przeczuwający zdrady, 
zamierza wypić podane mu wraz 
z trucizną lekarstwo.

Cała widownia w napięciu ocze 
kuje rozwiązania dramatu. Nagle 
z tylnych rzędów rozlega się zde 
ner wo warn głos:

— Nie pij!
Niestety, bohaterski Suche Ba 

tor lekceważy to ostrzeżenie i wv 
pija, truciznę. Be-Ha

19.

Konkurs gazetek ściennych ZMP
W związku z otwarciem Młodzie mi zobowiązania takie podjęła

żowego Domu Kultury, które od 
będzie się 21 bm., Zarząd Miej­
ski Związku Młodzieży Polskiej 
w Gdyni, wraz z Młodzieżowym 
Domem Kultury, ogłasza konkurs 
gazetek ściennych. Gazetki ścień 
ne mają być opracowane zespo­
łowo przez zastępy ZHP, koła Z. 
M. P. i zespoły świetlicowe.

Tematycznie gazetki mają być 
związane z tygodniem Światowej 
Federacji Młodzieży Demokraty­
cznej, który trwać będzie od 21 
do 28 marca.

Stocznia Gdańska, MZK GG 1 Li 
ceum Mechaniczne. Młodz>eż Z. 
M. P. tych kół wzywa inne ko­
ła do podejmowania podobnych 
zobowiązań, (nj

Odczyt 
o Kołłątaju

FACHOWCY POSZUKIWANITWWWT-ł --------------- -----
Dwóch księgowych, dwie maszynistki, 5 pracow­
ników niewykwalifikowanych zatrudni od zaraz 
Zjednoczenie „Elektromontaż“ w Gdańsku. Zgło­
szenia w Wydziale Kadr „Elektromontaż“ — 
Gdańsk, ul. Chmielna 26/28. 312-k

OGŁOSZENIA DROBNE
SPBZSDA2

GABINET męski, orzech 
kauk. dobrym stanie — 
sprzedam. Wiadomość: Gdy
sil a, tel. 13-51. G-1251

ZAMIENIĘ — samodzielne 
dwa pokoje kuchnią I pię­
tro słoneczne, wygody, cen 
tralne etażowe, ogródkiem 
Sopot, na większe. Oferty 
do Dziennika Bałtyckiego,

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
»X U T R I A“

Wyprawa i Uszlachetnianie Skór Futerkowych 
Gdańsk -Wrzesicz, Sobieskiego 14 
podaje do wiadomości, że z dniem 15 marca br.
wznawia przyjmowanie niereglamentowanych 

skór futerkowych.
Przyjmowanie I wydawanie towaru codziennie 

(z wyjątkiem sobót) w godz. 12 — 15,
ill-k

SPRZEDAM streptomycynę. 
Gdańsk - Siedlce, Na Żbo- 
czu 85—1. G-1255
SPRZEDAM zastrzyki wą 
troblane „Kampolon“, So­
pot, — Rokossowskiego 35
m.J.________ ____ G-1258
SPRZEDAM okazyjnie biur 
ko. — Wiadomość: Biuro 
Ogłoszeń — Gdynia, Mści­
woja 9, telefon 22-07.

G-1262
SPRZEDAM wózek autko 
dla bliźniąt. Gdynia, Dzier
żyńskiego 46/8. ____ G-1278
SPRZEDAM wózek głęboki 
autko. Wrzeszcz, Grażyny 
1 m. 1.

Gdynia, pod „Jerzy
G-1254

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch
nią, ogród Gdańsk - Rud 
niki, ul. Tarcice 3 — 3 na 
2 pokoje kuchnią wygody 
Gdańsk, Wrzeszcz. G-1261
POSZUKUJĘ mieszkania
dwupokoj owego, kuchnią — 
Gdynia, Sopot, zwrot kosz­
tów lub zamiana. Oferty: 
Lublin, ul. 3 Maja 12/8 ma­
rynarz. P-1263
ZAMIENIĘ domek rodzin­
ny w Gdyni na Katowice 
Oferty: Dziennik Bałtycki, 
Gdynia, pod „1187“. G-1272

KUPNO
kupię rower męski lub 
zamienię na radio. Gdańsk. 
Skotnicka 15 m. 3. G-1259

„ KULTURALNA — samotna
G-1237 pracująca poszukuje ład­

nego pokoju Sopot — Oli­
wa — Wrzeszcz. Zgłoszenia 
skrytka poczt. 13 Sopot.

G-1273

KUPIĘ motocykl w do­
brym stanie 350 Victoria — 
względnie Harex. Ofertv: 
tel. 512-98. G-1257

lor a ł

zamienię 2 pokoje z 
Kuchnią Słupsk na 2 wzgl. 
i pokój kuchnią samodzieł 
ne Gdynia — Sopot. Wia­
domość: Gdynia, ul. Party- 
»Włtów 38/57, g„iaag

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nią wygody w Gdyni na 
większe w Gdyni. Wiado­
mość: Gdynia, Orzeszkowej 
3/10. G-1275
POKOJU trójmieście po­
szukuje pracowniczka. — 
Oferty: Dziennik Bałtycki 
Gdynia „305“. G-1242

POKOJU umeblowanego na
trasie Gdańsk — Gdynia 
poszukuje samotna pracu­
jąca. Oferty do Biura Ogło 
szeń pod „Inżynier“. 308-k

Wykonane prace należy kiero 
wać do Młodzieżowego Domu 
Kultury, wydz. Pol. Mas. przy 
ul. Żeromskiego 26 do dnia 19 
bm. Za najlepiej wykonane ga­
zetki — Młodzieżowy Dom Kul­
tury przeznaczył pięć nagród w 
postaci biblioteczek.

> Poza tym, w związku z otwar­
ciem Młodzieżowego Domu Kul­
tury, koła ZMP w Gdyni zgłasza 
ją zobowiązania udzielenia porno 
cy w pracach przygotowawczych 
do otwarcia MDK, Między inny

Listy do „Stulało ! szczerze'* 
należy adresować! Redakcja 
Dziennika Bałtyckiego, dział 
„Śmiało i «sczerz«’’, Gdańsk, 
Targ Drzewny V-tf— Redaktor 
działa „Śmiało 1 szczerze*' 
przyjmuje codziennie w godz. 
!•—13, oprócz niedziel I lwiąt.

ZGUBY
ZGUBIONO tymczasowe za 
świadczenie tożsamości na 
nazwisko Ósemek Janina, 
Nowy Dwór. G-1255

na on
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości — Łódź, 
skrytka 163.___________268-k
POSZUKUJE się bardzo pil
nie studentki dla udziele­
nia korepetycji dziewczyn­
ce klasy X 3 — 4 godziny 
dziennie. Dobrze płatne. — 
Tel. względnie adres: Dz. 
Bałtycki Gdynia, pod „Bar
dzo pilne"._____ G-X247
LIGA Morska organizuje 
czteromiesięczny kurs dla 
magazynierów portowych, 
podstawowy kurs księgowo 
ści, wyższy kurs księgowo- 

ZGUBIONO dowód osobi- ŚC1> Kursy rozpoczną się 
sty, zaświadczenie wojsko- dnla 20- HI- Zapisy przyj- 
we stałe — Kasper Broni mufe Liga Morska Sopot, 
sław, Tczew, Rokossow- Czerwonej Armii 83, tełe-

UNIEWA2NIA się zaświad­
czenie wojskowe Nr 016521 
wydane przez RKU Lidz­
bark oraz zaświadczenie re 
habilitacyjne wydane przez 
Starostwo Starogard — Wę 
sierski Franciszek. G-1260

W początkach bm. odbyła się 
w stolicy sesja naukowa, poświę­
cona problematyce naukowej o- 
kresu polskiego oświecenia.

Naukowcy gdańscy, pragnąc za 
poznać społeczeństwo z dorob­
kiem i historią polskiej myśli po­
stępowej, urządzają odczyty i wy 
kłady.

Polskie Towarzystwo History­
czne, oddział w Gdańsku, urządza 
w nadchodzący piątek 16 b. m. 
o godz. 17 posiedzenie naukowe 
z referatem dr Jadwigi Lechic- 
IdeJ, profesora UMK w Toruniu, 
p. t. „Hugo Kołłątaj w świetle 
najnowszych badań".

Posiedzenie to odbędzie się w 
pracowni naukowej Państwowe­
go Archiwum w Gdańsku przy 
ul. Wały Piastowskie. (ws)

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

„Pieją koguty“ — godz.
DOZS — sprzedane.

TEATR DKAIWATVrS'NV W GDYNI:
„Świętoszek“ — godz. 19.30 

TEATR KAMERALNY — SOPOT:
„Korzenie sięgają głęboko“" - 
godz, 16 (szkolne — sprzed.)

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZC55 

„Bajka“ — „Potępieńcy“, dozw. or 
lat 16. prod, franc. — godz 16 
18 i 20

„Przyjaźń“ okręg. TBP-R _ „Brunat­
na pajęczyna** — poniedziałki 
środy i piątki — godz. 18 i 20; 
w niedziele i święta 15. 17 i 19.

„Zetpmpowiee“ — „premiera War­
szawską15 — prod polskie!, od 
lat 1Q - godz. 16, 18 i 20 
GDANSK - NOWY PORT 

„Marynar*“ — „Dwie bvygadv“, nrod 
polskiej — godz. 18 i 20. 

GDANSK • OLIWA 
„Polonia“ — „o świcie“, prod, franc. 

— godz. 16, 18.15 i 20 30.
GDYNIA

„Atlantic“ — „Diabelska grań“, prod, 
czeskiej — godz. 15 30, 17 30
i 19.30.

„Goplana“ —- „Dzieci z jednego pod­
wórka“, prod, duńskiej, dla ipło 
dzieży dozw. — godz. 16, 18, 20, 

„warszawa“ — „Zwycięstwo Narodu 
Chińskiego“, prod, radź,, film 
kolorowy, dla młodz dozw. — 
16, 18 i 20.

GDYNIA • GRABÓWEK
,Eala" — nieczynne

GDYNIA • CHYLONIĄ
„Promień“ — „Pierwszy start“, prod, 

polskiej — godz. 18 i 20.
SOPOT

„Bałtyk“ ■— nieczynny 
Polonia“ — „Rada bogów“, prod. N 

R. D. — godz. 16, 18 i 20.

DYŻURY APTEK
GDANSK

od dnia 10. 3. do 1$. 3.
Apteka Społeczna Nr 1, ul. Gen. 

Świerczewskiego 2.
GDANSK - WRZESZCZ 

Apteka Społeczna Nr 3, ul. Grun­
waldzka 36.

GDYNIA
Apteka Społeczna Nr 14. ul. Święto­

jańska 122.
SOPOT

Apteka Społeczna Nr 12, ul. Stali­
na 791. ,

Apteki Z. L. P. w Gdyni, Oliwie, 
Wrzeszczu i Gdańsku dyżurują 
w niedziele i święta od godziny 
9 do 13.

POGOTOWIE RATEN KO WE
GDANSK • WRZESZCZ 

GDANSK — tai 410-00 — Grunwaldz­
ko 2.

GDYNIA
GDYNIA - tel 10 00 — Skwer Ko­

ściuszki 14
SOPOT

SOPOT — telefon 524-00. ulica Gene­
ralissimusa Stalina 778.

ZEBRANIA
Staraniem Zarządu Koła Gdańskiego 

Związku Bibliotekarzy i Archiwistów 
Polskich, dnia 15 bm. o godz. 17 w 
sali Ratusza Staromiejskiego, Gdańsk 
ul. Korzenna 31/3 — odbędzie się na 
polecenie Ministerstwa Szkół Wyż- 
szych i Nauki zebranie bibliotekarzy 
naukowych, poświęcone przedyskuto­
waniu rezolucji, uchwalonej na kon 
ferencji bibliotekarzy naukowych w 
Krynicy. Obecność bibliotekarzy na 
ukowych obowiązkowa.

WYSTAWY 
„Ochroną Pomników Kultury“ 

wystawa Ministerstwa Kultury 
Sztuki otwarta codzienni® od 10 do 19 
w Muzeum Pomorskim w Gdańsku 
ul. Rzeźnicka (obok WBM). Przewod­
nicy: tel. 340-31.

Wystaw* karykatury ramuflsklei
zorganizowana przez Związek Arty* 
tów - Plastyków, czynna jest codzie: 
nie w godz. 10—18 w Sopocie, ul. Ro 

1 kossowskiegö 54.

Pierwsze miejsce we współzawodnictwie pracy
zajęia kobieca załoga kina „Polonia“ w Sopocie
.'ÄÄ »i*-4» i P'™')™ych sobie za) coraz lepiej, by wykonać Jak naj- 
Ul wlffJr^ wywiązał się bardzo dobrze, szybciej Plan 6-letni.

— Tczew, 
skiego 27. P-126
ZGUBIONO kartę ewakua­
cyjną Nr 8273/073, legity­
mację Zw. Zaw. na nazwi­
sko Piotrowicz Jan. G-1276

fon 512-96 
soboty.

wtorki, piątki,
307-k

B O t N E

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację ORMO — Nr 
5664/5674 HN na nazwisko 
Damaszk Ignacy. G-1277

2 POKOJE kuchnią wygo­
dami zamienię na większe 
— zwrócę remont. Oferty: 
Dziennik Bałtycki Gdynia,
pod Centrum. $-2268

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową Nr 0297001 na nazwi 
sko Baranowski Franciszek.

G-1279

ODDAM w dobre ręce jam 
niczkę (pięciomiesięczną) — 
Gdynia, Czołgistów 50 m. 83 
godz. 18._____________G-1253
ZNALAZŁEM pieniądze — 
3. III. 51 r. w pociągu Gdy 
nia — Gdańsk. Zgłoszenia: 
Henryk Renk, PWSP — 
Wrzeszcz, ulica Sobieskie­
go 18. . G-1274

Piszcie do »Śmiało i szczerze«

gą kobiecą. Kino „Polonia“, pro­
wadzone od 1 września ub. roku 
przez kierowniczkę ob. Alicję Wi- 
nokurową, może poszczycić się 
pięknymi wynikami pracy.

Oto we współzawodnictwie 
pracy w IV etapie, zajęło ono 
I miejsce w całym woj. gdań­
skim, wyprzedzając najlepsze 
nawet zespoły męskie.

W związku z zajęciem tak zasz 
czytnego miejsca we współzawod 
nictwie pracy, w niedzielę dn. 11 
bm. w wypełnionej do ostatniego 
miejsca sali kina „Polonia“ od­
była się uroczysta akademia z u- 
działem przedstawicieli partii, 
władz oraz społeczeństwa.

Ob. Stefan Jeske, przewodni­
czący rady zakładowej Okręgowe 
go Zarządu Kin w Gdańsku, wy

zdobywając dyplom uznania, na 
dany przez Główny Komitet 
współzawodnictwa pracy pracow 
ników filmowych.

Wszystkie pracowniczki ki­
na „Polonia“ zostały nagrodzo 
ne za wydajną pracę książecz­
kami oszczędnościowymi z 
wkładem. Ob. Winokurowa, w

Następnie ob. Winokurowa od­
czytała tekst depeszy, wystoso­
wanej do Prezydenta Bolesława 
Bieruta, zapewniającej Pierwsze­
go Obywatela Polski Ludowej o 
gotowości do pracy i stałej walk 
o utrzymanie pokoju.

Zgromadzona publiczność zgoto
uznaniu zasług położonych tyj wała personelowi kina burzliwi
rozwoju tej ważnej placówki 
kulturalnej, została awansowa 
na o jedną grupę wyżej. Nie­
zależnie od tego, ob. Winoku­
rowa za wybitną pracę zawo­
dową i społeczną otrzymała 
dyplom uznania od Głównego I 
Zarządu Ligi Kobiet w War­
szawie.

Ob. Alicja Winokurowa podzięl 
kowala w imieniu własnym i per

głosił przemówienie, podkreśla-i sonelu za wyróżnienie i przyrzek- 
jjąc, ze zespół kobiecy (w liczbie tła, że zespół jej bedzie pracował

owację.
Te piękne osiągnięcia perso­

nel kina „Polonia“ zawdzięcza 
socjalistycznym metodom pra­
cy. Niemała w tym także za­
sługa opiekunki kina i organi­
zatorki zespołu kobiecego — 
ob. Lucyny Makowskiej — in­
struktorki Wydziału Kobiece­
go KM PZPR w Sopocie, któ­
ra stale czuwa nad rozwojem 
tej kulturalnej placówki.

(mel)
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fuż przyjdzie Wrzeszcz?

TywcKiscffl w hotelu Mabel j Tuk, 
umierała ze strachu i ni epoko- | __ mamy an* chwili czasu.
Ja. Wreszcie nad ranem ujrzą- uciekamy. — Wicuś chwycił Jej 
la przes okno pędzący samochód. | wa]iz^ę i porwał ją za rąkę. W 
Wracali *«*» <>«r aipIm! .lest I. . _- — *
t nimi?

--- r-Ł--Ł , « , . , WaAWRV 5 Ł ”
Boże. czy ojciec ;iest j jej chwili omal nie zemdlał ze 

r. nimi? \ szczęścia, bo nim wybiegli z po-
Za chwilę ujrzała jego srebrną i koju Mabel ucałowała go mocno 

głowę. A więc ocalili go *“_cljw usta.
cudowni chłopcy % Polski. Ma- |
bel rozpłakała się ze szczęścia, ! p0 tym pocałunku Wiens Wali- 

W te i chwili w drzwiach sta -1 góra, chłopisko olbrzymie i sil- 
«sł wicuś ne a dobre, jak dziecko r bardzo
_ ęZy gotowa pani jest do |do tego stęsknione m łeści, go-

drogi? --- krzyknął od progu. itów był zwalczyć me dziesięciu.

ale tysiąc wrogów' profesora 
Greena i cudnej Mabel.

Na korytarzu zastąpił mu dro­
gę jeden z agentów Johnsona, 
lecz żałował chyba tego później 
bardzo, bo Wicuś unicestwił dra­
ba jednym ruchem reki na wie­
le godzin.

Samochód czekał przed hote­
lem, Mabel i Wicuś wskoczył1 
do niego i wyruszyli z szybkoś­
cią błyskawicy.

Pan Agapit siedząc przy kie-

Nasz współpracownik odwiedził;zaczekać na miejscu, *
~ »rof- Ni'1Ä«-*Ä

Cy-frzv mógłbym prosić pana ny. o, ja ich znam! Wymyślili, 
profesora o wytłumaczenie mi pe spryciarze, Peszek, po ^
bjÄ*”**praM “iSÄ
_ Pan z prasy? Służę. !przy podskoku pozostać w »orze.Z*toJoPA% w pociągu\Proszek 

powiedzonka: „Teraz przyjdzie! wosc ze mwelow^i pra ^
Wrzeszcz" lub „Kiedy Przyjdzie Jinosci. Ziemia mo»U wi, 
Weiberowo?" Są to zdania logi- sobie dokoła swej osi, ilejej się 
Tznie ni uzasadnione, stacje ko- podobało, a oni wisieUw 
lejowe bowiem nie chodzą. Czym!Tak, proszą pana laki proszek 
pan profesor tłumaczy ten uftarty wynaleźli Kaszubi, 
sposób wrażania się? i ~ ßiaezego proszek, a me płyn,

Sędziwy profesor podrapał bard*o słusznie,
— OJ, Wicuś, Wicuś wyglą- . ^aden skutek nie jest1 mógł to być również płyn. Proszę

**- — ~ h K b:'ÄSS
im, stosem. - A ty kowe, w którymi byłoby stwicr » przyjdde Wms»

**——

SrtÄÄ, M KSfi

równicy rzucał na Włcusia ba­
dawcze spojrzenia i wreszcie, za­
uważył:

w^esz o tym?

(Ciąg dalszy jutro}

jła swej osi? Otóż wystarczyłoby 
na chwilę oderwać się od ziemi,

Wzruszając» 
uroczystość

Kierownictwo szkoły Nr 4 w 
Sopocie przesłało nam następują­
cą wiadomość:

Wychorvawczym klasy via 
szkoły podstawowej Nr 4 ob. Ga­
briela Bieńkowska od dłuższego 
czasu starała się o przydział mie­
szkania. Zajmowane przez nią i 
jej rodzinę, złożoną z trojga nie­
letnich i chorowitych dzieci, mie­
szkanie było bardzo ciasne i nie­
zdrowe. Widząc bardzo złe wa­
runki mieszkaniowe swojej wy­
chowawczyni, dzieci z klasy VI a 
zwróciły się samorzutnie do Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Sopocie z gorącą prośbą o 
przydzielenie ich nauczycielce od­
powiedniego, zdrowego mieszka­
nia.

Wydział Oświaty i Wydział 
Kwaterunkowy Prezydium MRN 
załatwił przychylnie prośbę dzieci.

W czasie masówki kobiet Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego w So­
pocie, odbytej w Międzynarodo­
wym Dniu Kobiet, spośród zebra­
nych wysunęły się dwie dziew­
czynki, uczennice kl. VI a i wrę­
czyły swojej wychowawczyni ob. 
Gabrieli Bieńkowskiej klucze i 
orzeczenie o przydziale nowego 
mieszkania.

Dumna z osiągniętego cela Kla­
sa Via i szczęśliwa jej wycho­
wawczyni składają Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w So­
pocie serdeczne podziękowanie za 
zrozumienie sprawy i załatwienie 
jej.

, popołudniowych odjeżdża i Gdań.
ska w kierunku Nowego Portu o 
godz. 15.15. Kończąc naukę ^ po 
godz. 15, mamy ze stacji Bisku­
pia Góra i Orunia pociąg, który 
jest w Gdańsku o godz. 15.16 i w 
związku z tym nie możemy się 
przesiąść na pociąg elektryczny.^ 

Prosimy więc DOKP w Gdań­
sku o przesunięcie godziny odjaz­
du pociągu do Nowego Portu w 
ten sposób, abyśmy mogli się prze 
siąść z pociągu osobowego i nie 
potrzebowali narażać się na do­
datkowe koszty podróży tramwa­
jem . ,25 podpisów

«.so m. Nr fcorespatideaiei!
pełniony, nie zatrzymał się na 
przystanku warunkowym obok 
szkoły.

Pasażerka MZK GG wyraża 
uznanie konduktorowi Nr 62 za 
jego wyjątkową uprzejmość, j 

Prezydium Wo.jew. Rady Naro­
dowej w odpowiedzi na list pt. 
„Wandale we Wrzeszczu“ zawia­
damia, że ob, Jan Grzelak został 
ukarany grzywną w wys. 1000 zł 
za niszczenie drzewostanu. Niech 
to będzie osti-zeżeniem dla wszy­
stkich, którzy niszczą zieleń.

T. Malesza z Wrzeszcza stwier-

bidkiego otwierana jest między 
godz. 7 a 7.30. Uważa, że to sta­
nowczo za późno, ponieważ luazie ( 
pracy chcą z rana kupować chlefo. 
j bułki 1

Jerzy Łada z Oliwy podkreśla 
uczciwość i uprzejmość ob. Ba­
ranowskiego, kierownika stacji | 
benzynowej nr. 5 we Wrzeszczu,, 
który pofatygował się osobiście 
wieczorem do domu ob. Łady, by 
bezinteresownie odwieźć mu po­
zostawiony przez zapomnienie na 

i stacji benzynowej portfel z pie­
niędzmi.

W najbliższych dniach wszy 
sey nasi st. i korespondenci 
otrzymają koperty z adresem 
Redakcji i nadrukiem „Opła­
tę pocztową uiści odbiorca”.

Jak z tego wynika, koszty 
przesyłania korespondencji w 
tych kopertach ponosić bę­
dzie Redakcja. Natomiast 
wszelkie inne listy do nas 
przesyłane opłacać musi na­
dawca.

O 2 mimitji 
za wcześnie

My, uczniowie Gdańskich Tech­
nicznych Zakładów Naukowych i 
Państw. Liceum Wodno - Melio­
racyjnego, dojeżdżający pocią­
giem elektrycznym do Nowego 
Portu, pragniemy poruszyć spra­
wę rozkładu jazdy tego pociągu.

Pociąg elektryczny w godzinach

W INNYCH LISTACH:
Dyrekcja Ceł w Gdyni bardzo 

szybko odpowiedziała na artykuł 
pt. „Sępy i celnicy“. Po udziele­
niu nagany pracownikowi, który 
ustosunkował się do sprawy for- 
malistycznie* dokonańó koniecz­
nego badania weterynaryjnego i 
pozwolono na zniesienie ptaków 
ze statku. Są one już w miejscu 
przeznaczenia, tzn. w Zoo w Oli­
wie.

Prezydium MRN w Gdym za­
wiadamia, że w bieżącym roku 
przewidziane jest zainstalowanie 
6 punktów świetlnych na Obłu- 
żu. Zakładu gastronomicznego nie 
można na Obłożu uruchomić z po 
wodu braku odpowiedniego loka­
lu. W sprawie apteki Frez. MRN 
zwróciło się do Centrali A otok 
Społecznych, a w sprawie troHey- 
busu do MZK GG. Odpowiedzi 
jeszcze nie ma.

Mieszkanka Wrzeszcza piętnuje 
tratowanie trawników przy ulicy 
Kościuszki przez przechodniów.

Jerzy Dorsz w imieniu uczniów 
szkoły ogólnokształcącej w Orło­
wie skarży się, te 8 bm. o godz.

Słońce śmieci dla piłkarzy

MODNE OKRYCIE
„MODA I ŻYCIE" 

Nr 8
70-B.

Wczoraj wreszcie słońce wyj­
rzało zza chmur, darząc ciepłem 
przedwiośnia przykrytą gTubą 
warstwą śniegu ziemię. Wraz * 
topnieniem śniegu wypogodziły 
się twarze piłkarzom.

Nic w tym dziwnego, jeżeb 
weźmie się pod uwagę, że już 
za i dni (18 bm.) nastąpi ofic­
jalne otwarcie sezonu piłkar­
skiego, zapoczątkowane przez 
naszą ekstra klasę piłkarską 
(I Liga). Nie od rzeczy będzie 
podać nazwy 12 zespołów, bio 
rącyeh udział w walce o tytuł 
najlepszej drużyny w kraju.

Są nimi: Gwardia (Kraków),
CWKS (Warszawa), Kolejarz 
(Warszawa), Ogniwo (Kraków), 
Włókniarz (Kraków), Kolejarz 
(Poznań), Unia (Chorzów), Budo­
wlani (Chorzów), Gwardia (Szcze 
ein). Górnik (Radlin), Ogniwo 
(Bytom), Włókniarz (Łódź).

Równocześnie w tym sa­
mym dniu wystartuje Gdań­
ska Klasa Wojewódzka. Zmie­
rzą się ze sobą (na I miejseu 
gospodarze): Kolejarz (Gdy­
nia), Unia (Wejherowo), Spój­
nia (Tczew), Spójnia (Wybrze 
że), Spójnia (Starogard), Unia 
(Wybrzeże) i Gwardia 
(Gdańsk), Spójnia (Kościerzy­
na). Pauzuje w tym terminie

gdańska Stal, która rozegra ] szeń do mistrzostw powiatowych 
jednak spotkanie towarzyskie j upływa 23 bm. Ambicją piłkar- 
z AZS (godz. II boisko ul.jstwą Wybrzeża. wjano _ byc jraję-' 
Roosevelta).

Próbne galopy rozopezme cała 
armia piłkarzy Wybrzeża, przy go 
towująca się do rozgrywek powia 
towych. Termin startu jest dość 
bliski (prawdopodobnie 8 kwiet­
nia), przy czym trzeba dostoso­
wać się do dość ostrego powiet­
rza i nabrać właściwej kondycji. 
Wobec ma: >wego startu reprezen 
tacji kół i Ludowych Zespołów7 
Sportowych niejeden faworyt od 
padnie i należy sdę spodziewać 
wielu niespodzianek (co będzie 
objawem korzystnym, świadczą­
cym o słuszności nowego syste­
mu), . . , .

Przypominamy, ze termin agio

Dziś konferencja 
pięściarzy

W sali ORZZ przy ul. Bojowców 3/6 
w Gdańsku odbędzie się w dniu dzi­
siejszym o godz. 18 konferencja przed 
stawicieli pionów, zrzeszeń sporto­
wych, delegatów kól i klubów, in­
struktorów i sędziów — poświęcona 
organizacji mistrzostw powiatowych 
w boksie.

jcie czołowego miejsca we współ­
zawodnictwie ilościowym, jakie 
niewątpliwie zaistnieje pomiędzy 
okręgami. Dlatego też aktyw spor 
towy w powiatach, jak i koła 
sportowe pr2y zakładach pracy 
LZS-y, szkolne koła sportowe, 
drużyny wojskowe, akademickie 
i M. O., winny wytężyć cały 
swój wysiłek dla wystawienia 
jak największej Ilości zespołów i 
przeprowadzenia % nimi odpowie 
dnich treningów.

Ważnym momentem, który7 
wpłynie zarówno na poziom 
sportowy, jak wychowawczy 
piłkarstwa, jest kwestia dys­
cypliny I wysokiego morale 
uczestników mistrzostw. Musi 
my na to zwrócić szczególną 
uwagę, dla wychowania spor­
towców w duchu moralności 
socjalistycznej, na prawdzi 
wych szermierzy pokoju i Pla 
nu 6-letniego.

Tak więc za parę dni zaroją się 
boiska, a tysiące zwolenników pił 
ki nożnej emocjonować się bę­
dzie tą najpopularniejszą ze wszy i 
stkich dyscyplin sportowych kon 
karencją.

A. Skok

Ponad wszelką wątpliwość!
— A jak wrócić?
— Pan za dużo wymaga. Pro­

sił mnie pan o naukowe vr iuma 
ozenie używanego zwrotu, jie je­
stem inżynierem komunikacji. 
Co do mnie, mogli sobie wracać 
piechotą!

Wywiad przeprowadził (ac)

Pnuraui radowy
SKODA — 14 MARCA 1951 ROKI!
6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Koncert 

§ 45 program. 7.00 — Dziennik.
7 15 — Chwila muzyki, 7.20 — Wszech 
Rad. 7.40 — Muzyka. 8.00 — Wiado­
mości poranne. 11.50 — Głos_ mają 
kobiety. 12.04 — Dziennik. 12.15 -* 
Pieśni rosyjskie. 12.80 — Aud. dia 
wsi. 12.45 — Na swojską nutę. 13.30 — 
Koncert dla szkół. 14.00 — Muzyka. 
14.10 — Wszechn. Rad. 14.30 — Au«, 
szkolna. 14.50 — Muzyka. 15.30 — 
Aud. dla świetlic dziec. 15 50 — Po­
gadanka dla kursów partyjn. 1610 — 
Chwila muzyki. 16.15 — Prze­
gląd prasy literackiej, 1T00 —
Wiadomości popołudniowe. 1"-«» — 
Pogadanka sportowa. 17.15 — Muzy­
ka w wyk. Ork. P. R. 17.40 —- 36 lek­
cja jęz. rosyjsk. 17.55 — Pieśni ra­
dzieckie. 18.50 — Informacje «»a ry­
baków. 19.00 — Wszechn. Rad. 19 20 — 
Muzyka. 20.00 — Dziennik. 20.30 — 
SnieWasny polskie pieśni masowe. 
20 45 — Montaż literacki (Karol
Marks). 2115 —Muzyka» Ö1.30 — Mu­
zyka i akt. 22.00 — Fragm. powieści. 
22 20 — Koncert. 23.00 — Ostatnie
wiadomości. 23.10 — Muzyka poważ­
na. 23.55 — Program.

PROGRAM LOKALNY 
€.50 — Program. 6.53 i 11.45 — Ko­

munikaty i muzyka. 13.15 — Muzyka
— płyty. 16.26 — Aud. dla młodzieży 
pt. „Zanim wyruszymy w morze“. 
16.40 — Muzyka popul.—Poemat sym­
foniczny „W Tatrach“ Władysław» 
Żeleńskiego. 18.00 — Przegląd Wyda­
rzeń. 18.15 — Stylizowana muzyka re­
gionu kaszubskiego w wyk. ork. pod 
dyr. Zdz. Wendyńskiego i solistki EU 
Busko-Turkowskiej. 18.40 — Reportaż

W pracowniach, uczonych“... 18,50, 
19.55 i 24.03 — Informacje i komuni­
katy PIHM dla rybaków.

Raiło! Mówi Moskwa!
Muäyc ;e

w języku polskim
Radio Moskiewskie nadaje codzten 

nie cztery audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny 11-15 
do 11.29 na falach 31,12, 25,6, 30,8

Druga audycja od godziny 16.30 do 
16,59 na falach 25,6, 41,21, 30,74, 30,9 
ufiGlrä*

1 Trzecia audycja od godziny 19.30 do 
19.59 na falach 41,52 1 1068 metrów.

Czwarta audycja od godziny 21.00 
do 21.29 na falach 49,67 I 1068 me­
trów.

P Ignatow*
Przekład A. t A.
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— Otóż to, o ten komin mi właśnie cho­
dzi —. nie zauważywszy uśmiechu dowód­
cy, ciągnął Filip. — Ojciec mi to opowia­
dał. Było to dawnymi czasy, kiedy nas z to­
bą, Mikołaju Wasiljewiczu, jeszcze na 
świecie nawet nie było. Rosjanie wojowali 
% góralami. Zajęli bogaty auł. Jak to by­
wa, dowódcy przyjechali, zaczęli ucztować. 
A górale wleźli na dach, dostali się do ko­
mina...

*— Przecież to samo i ja mówię — krzy­
knął podniecony Miszka. — Przedostanie­
my się do komina, a stamtąd, z góry, gra­
natem r-r-raz.

— Milcz, chłopcze. Za młody jeszcze jes­
teś, żeby starszym przerywać — rozgnie­
wał się dziadek Filip. Potem ciągnął: — 
Górale wleźli na dach, dopełzli komina, a 
w domu akurat piec się palił. No, i przez 
komin, prosto do pieca, zrzucili worek z 
prochem. Rzecz jasna — wybuch. Dowódz­

two całe na strzępy rozerwało... I górali 
także... A o granatach w owe czasy nikt 
jeszcze nawet nie słyszał... — rzucił gnie­
wnie stary w stronę Miszki. ^

— Więc o czym myślisz, dziadku? — za­
pytał cicho Mikołaj Wasiljewicz.

— Jak to, nie rozumiesz? Walenty przy­
gotuje minę i przez komin wysadzi hitle­
rowców.

— Ale przecież górali... także na strzę­
py... — odparł Mikołaj Wasiljewicz.

Co ty o tym sądzisz Walentynie? —- 
zapytał dziad Filip, puszczając mimo uszu 
uwagę Mikołaja Wasiljewicza.

Wala milczał.
— Boisz się? — zapytał, patrząc mu 

prosto w oczy, stary.
— Nie, czego innego się boję: że na 

dach się nie wdrapiemy — spostrzegą nas.
—* No, to już głupstwo — krzyknął 

Miszka. — Ja takie przejście na dach 
znam — przez stajnię i przez śnichrz — że 
żaden fryc nas nie zobaczy. Myśmy tam 
z Wowką nawet deskę sobie już schowali. 
Pójdziemy, Wala.

— Jeżeli zaprowadzisz na dach, — pój­
dziemy. A co do miny —- to już głupstwo 
— przedrzeźniając Miszkę, wesoło uśmie­
chnął się Wala.

Dziadek Filip, utykając, zbliżył się do 
niego i położył mu rękę na ramieniu.

— Nie gniewaj się na mnie, Walentynie. 
To ja tak tylko, nie pomyślawszy, powie­
działem. Przecież dobrze cię znam.,% Nie 
takiś, żeby się bać... I ty się nie gniewaj, 
chłopczyku — odwrócił się ku Miszy. — 
Tylko żeś zanadto w gorącej wodzie kąpa­
ny, za szybko językiem obracasz. Pokaż się 
w pracy... No więc jak, Mikołaju Wasilje­
wiczu, dasz błogosławieństwo?

— Pomyśleć trzeba, dziadku... Zaczekaj- 
e?e, — zdaje się, że to Szpak przyszedł/ 
No, towarzyszu Szpaku, melduj.

Szpak przed chwilą dopiero wszedł do 
pieczary. Kurtka jego była cała w błocie, 
spojrzenie niewesołe.

-1 Kiepsko stoją sprawy, Mikołaju Wa­
siljewiczu... Dziś nad ranem na leśnym od­
cinku szosy zaczał się wielki ruch od stro­
ny Timelskiej. Sądząc ze wszystkiego, fa­
szyści zamierzają przerzucić nowe rezerwy 
pod Niebierclżaiewska. Z początku szły sa­
mochody z piechota, lecz chłopcy z pierw­
szego posterunku dali znać, że tam, pod 

$ skałami, jada armaty i samochody ze 
§ skrzyniami. To prawda, że dotychczas 
S było ich niewiele. Ale to przecież tylko no* 
i czatę1?,

-— Tymczasem nie widzę jeszcze nic spe­
cjalnie złego, towarzyszu Szpaku — zau­
ważył Mikołaj Wasiljewńcz.

— Posłuchaj dalej, towarzyszu dowód­
co. Przekradłem się z towarzyszami na 
skały. Okazuje się, że na szczycie skał hit­
lerowcy wybudowali bunkry. Takie same 
bunkry znajdują się w dole, pod górą. I tak 
sprytnie je wybudowali, łajdaki, że każdy 
kamuszek mają na muszce —- ani myśleć 
o przedostaniu się do nich. A przecież to 
jedyne miejsce na szosie, gdzie możemy 
hitlerowcom przeszkodzić. Z tego wynika, 
że faszyści spokojnie będą wieźli amunicję 
do Niebierdżejewskiej, a my będziemy mu­
sieli siedzieć sobie z boku z założonymi rę­
koma i przyglądać się temu.

— Cóż proponujesz, towarzyszu Szpak?
_Nie wiem sam, co odpowiedzieć towa­

rzyszu dowódco. Jedyne wyjście, żeby 
chłopcy rzucili się wprost na górne umoc­
nienia, a minerzy wysadzili skałę, żeby 
zwaliła się na szosę. Wątpię tylko, czy bę­
dzie można to zrobić: ani materiału, ani 
czasu nie starczy. Trzeba by naszego mi­
nera zapytać. Jak sądzisz, Wala? Damy 
radę?

(Ciąg dalszy nastąpi)

—
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